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Nie chcą pokoju! 

Zdawało się, że w Połsce nie znajdzie się 
nikt, komu naprawdę los swego państwa leży na 
sercu, ktoby się ośmielił odrzucać wszelką myś! za 
kończenia wojny, aby cały wysiłek narodu sxie- 
rować ku pokojowej pracy, ku wewnętrznej odbu- 
dowie, ku uruchomieniu życia gospodar zogo, b z 
czego pędzimy w przepaść anarchii, głodu 1 zu- 
pełnej zależności od obcych. Na ryzyko datszej 
wojny, wojny bez, końca chee Polskę poprowa- 
dzić narodowa demokracya, która na niedzi. lnych 
zebraniach w Warszawie uchwala:a rezo.ucyę, po- 


recajacą rządowi odrzucić wszelką myśl oper- 


trakiacyach ze zdradziechimi bołszew kami. 
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CZEK P, K. O. Nr. 142.176, 


WARSZAWA, 9 lutego. Ni endeckich zebra: 
niach teliwalonv nusi. reeolucyę : 

Z.romadz'n e zwraca uw:gę na wvsoce pod 
stępny charakt r propczycyi bolszewików, któ- 
rzy jećnec'eśnie gromadzą przeciw Pols e woj- 
‘ska i NW zawieszena boni dla osła: ienia 
narodu występną agitacyą planują ostat czne 
na Polskę uderzenie. Zgromadzenie wzywa Sejm 
i Rząd, aby w odpowiedzi bolszewikom ogłosił 
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»olsitie nad morzem. 


Wejownicza 


rq 
ndecyaa 
ro'skie cele wojenne zmierzające do ehrony i 


połaczenia z R. P. ziem i ludow do Pulski na- 

iżących i 
aby do żadnych rozpraw nad zaradzicchimi żąs 

daniam: rządu s.wie'ów nie dopuścił. 

Byłoby tylko pożądane, ahy endencva zdecy- 
dow.ła się wiruszyć na front, zami.sl prowa- 
dzić w kraju of nzywę na tivste posady. 
w s 5 STPS 


ywo» ey 
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Mota koalicyi do Memiec. 


l teraz zastanowić się trzeba, coby się stało 
gdyby rząd posiuchał tego niepoczytam.go glo- 
su tej o przyszłość państwa majbardziej troszczą- 
cej się partyi, jak o sobie twierdzi narodowa de- 


re w załączonych listach nie są wymienione. 
W myśl art. %o 228 trahtuiu są winowajcy 

wymienieni we wspomnianych listach imiennie 

lub też z powołaniem się na :to,icń u zęun i 


BERLIN. 9. lut. (Bąty B. Wolf. Nota wysto- 
sowana do szcfa niemie$ki.j delegacyi pokojo- 
wej Lersnera brami nasffipu ąco: Prezyd nt kon- 
ferencyi pokcjowej 3. lutego 1820. Panie Pre 


mokracya. 
Kiedy wogóle mogłaby być mowa o pokoju? 
Z bolszewikami nawet nie chcą rokować. Mu- 
sielibyśmy więc ma pokój czekać, aż boiszew$ 
ków w Rosyi mie będzie. 
Narodowa demołracya aż rwała się do roko- 
wań z Denikmem, i Kołczakiem, z geneca ami 
carskimi, którzy, jak się obsenie okazuje otoczy- 
li się bandytami, którzy okradali sibie, ludność 
i koalicyę, trąbili o swych iixcyinych zwycięstwach 
aż wreszcie obwócili się w m;cość, rozbici przez 
dzisiejszych władców Rosyi-boiszewików. 


Miłość ku denikińcom pozostawiamy samym 


wszechpołaxom, widocznie swój do swego ciągnie, 
w tej chwyli jednak to ciążenia ma tylko platoni- 
czne znaczen;e. Denikin n% istnieje. 

Zapytać jednak należy gdzie są te siły po 
których należałoby się spodziewać, że zgniotą bol- 
szewików. 

W Rosyi samej chyba nawet narodowy demo- 
krata doszukać się ich nie zdoła Zewną:rz Ro- 
gyi są wszystkie dane, że koatcya, która z bez- 
pośredniej walki z bo'szewikam! już cawno ʻi? 
wycofała, usuwa się pospiesznie od dana jaj l- 
kolwick pomocy materyanej nawet tym, którzy- 
by jeszcze ochotę do tej walki okazywai. Chyba 
i dla narodowych demokratów zrozumiałe są so- 
wa wypowiedziane we francusziej izbie deputo- 
wanych, że Francyę antybo'szewicka impr .za za 
dnogo kosztowała, wszax Anglia wyrażnie mówi, 
że pomogłaby Polsce tylko wtady gdyby ta w 
swych etnografjcznych granicach zostala zaatako- 
wana. A jak elastyczna jest to pojęcie zwłaszcza 
u naszych sprzytnierzeńcoów, o tem mieliśmy już 
niejednokrotnie sposobność się przekonać. 

Pon,eważ nie ma żadnych danych, aby sowte- 
cka Rosya sama się roacleciaia i aby ją rozbita 
koalicya która nią zaczyna już na dobre han- 
dłować pozostaje sama Poiska, która nie mogąc 
się doczekać upadku bolszewizmu w Rosyi, mu- 
giałaby się na nią rzucł, aby jej upadek spro- 
Nie Św 

Nie chcoomy o tem ić, czy Polska ma 
dość sił, aby dłuzą, może kilkuletnią jeszcze woj- 
mę zdołażą ać, nie chcemy też zastana- 


wiat Się nad tem, czy Polska wytrzymałaby na-' 


zydencie, W wykonaniu par. 3. protokołu — 
podpisane niriejszem w imieniu p ństw koali= 
cyjnych egzemplarz list zestawionych przez rzą- 
dy angielski, fruneusk', wioski, belgijski, pol 
ski, rumuński i serb*ko-chorwacki słowiański. 
W myśl art. 228 ustęp drugi traktaiu wersals 
skiego. W lstach tych nie są wszyscy zamiesz- 
czeni, którzy donuściii się w ciągu wojny licz 
nych zbrodni. Wym enione wyżej rządy zamiee 
ściły na listach tylko tych obywateli niemicc- 
kich, których dotyka rajcięższa cdpowiedzial- 
ność, Liczba winnych pososi je dale o w tyl- 
| poza liczbą nadużyć, które popełnili niemieccy 
obywatcie z naruszeniem praw i zwyczajuow wo- 
jenny'h. Nie leży w interesie wymienionvch 


rzadów udzielać amnestyi tvm zbrodniom któ 


ZATKNIĘCIE POLSKICH SZTANDARÓW NAD 
MORZEM. 
KRAKÓW, 9. lut. (Pat.), Prezydent miasta o- 


trzymał następującą depzszę: Man zaszczyt pro- 
sić p. Prezydenta o wzięcie udziału w uroczysto- 


ści zatknięcia sztandarów polskich nad morzem | 


Bałtyckiem w Pucsu, k.óra się odbędzie 10. bm. 
tj. w dqu dojścia oddziałów wojsk polskch do 
wybrzeża morskiego. 
Podpisany: HALLER, dowódca frontu pomor- 
skiego. 
-— 
SZALEC r ETTEROZAZZ PACZCE EPT GWC MI 
pór boiszewicki skierowany przocw rij wszyst- 
kimi siłami, ate warto ¿i? zastanowić nad tem, ja- 
ki cel ma Poska w tan, aby cz:kać i krwawić 
się, dopóki rządy w Rosyż nie przejdą w ;nne 
ręce, ©o Polska zyska przez to, gdyby imperyal- 
stom rosyjskim dopomogła do zapanowania w Ro- 
|SyL. 
Wszak ci bezdomni dziś politycy rosyjscy, 
którzy nie posiadają kowałka ziemi, któryby swo- 
im nazwać mogli nawct dziś kresów polskich 
wyrzec się nie ehcą, a cóżby dop: ro było gdyby 
ioni jstotnie jakąś władzę zdobyli i reprezento- 
| wali jakąś siłę. Czy leży w interesie Polssj czekać 
„aż w Rosyi pnzyjdą do władzy ci, którzy nam 


zajęcie urzędrwe. Wymienione rządy zasirzegają 
sobie prawo Żądania od rządu nienieckiego jak 
to jest przewidziane w ari; 230 irukteiu także 
dokumentów A wyjaśnien wszelki go rodzaju, 
których dostarczenie okaże się potrz bne do zu- 
pełnego wyjaśnienia czynów karysodaych, do 
zbadania winy i do d.kłudnego ustalenia adppe 
wiedzialności. Podpisano Milierand, 

W liście Milleranda do kancle za Rzeszy j st 
por iedziane, że mocarstwa łcalicyjne nie wątpią 
w to, że postępek Lersnera był manifestac 4 o: 
sobistą, za którą rząd niem ecki nie zechce po: 
nieść żadnej od,:owied:ialneści. Mvcarstwa nie 
| mogłyby nawet przypuścić, by rząd niemiecki 
(chciał wywinąć się z obowiązku, wynikającego 
|z traktsiu pokojowego. 


Chersoń w rękach bolszewików. 

WIEDEN. 9. lut. (Pat) BK. z Amsterdamu. 
Wedle dziennika Telegraph bolszewicy zajęli 
Chersoń, 

—6 
Strejk drukarski w Poznaniu. 

POZNAN, 9 listopada (Pat.). Prezydent mia- 
sta Drwęsi, zaproszony na sędziego polubow ne- 
go między pracodawcami drukarskimi i praco- 
i wnikami, odrzekł, że pracownicy maj; otrzymać 
,45 proc. podwyżki od 1. stycznia b. r. Za czas 
j strajku nie mają otrzymać żadnego w; nagro- 
t dzenia 


PEZET ZZO TOO TEZY TN 


będą zaprzeczać prawa do ziemi, które za swoje 
uważamy, czy leży w interesie Potski, aby tych 
czynić naszymi sąsiadami? 

f Pomijając argumeniy wypływające ze stosun- 
ków wewnętrznych Poisxj, które przemawiają za 
pokojem, dalsze prowadzenie wojny dąży do stwo- 
irzenia stosunków niekorzystniejszych dla nas od 
dzisiejszych dalsze prowadzznie wojny w imię 
ideałów wyznawanych przez imperyaljzm n'em;e- 
‚cki doprowadzić nas może jedynie do rezulta- 
tów, do jakich doprowadziiy mocarstwa central- 
me. Na tę drogę pcha Poiskę narodowa demokra- 
cya. 


—- 


„DZIENNIK ŁUDOWY* Nr. 36 


Za pokejem:. 


W piątek odbyło się nadzwyczaine ogólne 
zebranie W. R. D. R. N.-S., poświęcone spra- 
wie odpowiedzi na propozycyę pokojową rządu 
sowieckiego. 

Tow. Jaworewski w przemówieniu swem 
stwierdził, że jedynym ratunkiem na głód, sza- 
lejącą drożyznę, paskarstwo, brak pracy, nie- 
możłiwe stosunki komunikacyjne i wypływające 
stąd niezadowolenie, strejki i dezorganizacye 
życia społecznego, jesti możliwie szybkie zakoń 
czenie wojny i zawarcie pokoju na warunkach, 
odpowiadających żywotnym potrzebom Państwa 
Polskiego. Tak samo jak Polsce, potrzebny jest 
pokój i Rosyi sow.eckiej. Propozycye bolsze- 
wickie należy traktować poważnie; nie są żad- 
dnem posunięciem dyplomatycznem, lecz pody- 
ktowane zostały szczerą chęcią zawarcia pokoju 
z Polską. Klasa robotnicza Polski winna wytę- 
żyć wszystkie swe wysiłki, by doprowadzić do 
rokowań i zawarcia pokoju. 

Tow. poseł Barlicki mówił o stosunku do 
propozycyi pokojowych poszczególnych grup 
społecznych. Miliiaryści i pariya wojenna są za 
bezwzględnem prowadzeniem dalszej wojny ; ra 
zem z niini idzie narodowa-iemokracya; ideo 
wa przedstawicielka żubrów kresowych, drobno- 
mieszczańskiego paskarstwa itp. Wielcy przemy 
słowcy, którzy sobie lepiej zdają sprawę z sytu- 
acyi gospodarczej Polski, skłaniają się ku poko- 
jowi w nadziei, że staną przed przemysiem pol- 
skim otworem rynki wschodnie, Stronnictwa 
chłopski: zachowuą się stosunkowo najbardziej 
obojętnie względem sprawy pokoju, skionne są 
jednakowoż do nawiązania rokowań. 

Za niezwłocznem przystąpieniem do rokowań 
wypowiedziała się P, P. S. przedstawicielka kla- 


KHowa chmura 


Paragraf 228 trakiatu*wersalskiego zastrzegał 
koalicyi prawo przedłożenia Niemcom listy osób, 
których wydania koalicya domagać się będzie, 
aby je jako obwinione o czynności przeciwne 
prawom i zwyczajom, obowiązującym podczas 
wojny, postawić przeł sądy wojskowe. L'stę tę 
rządy koalicyjne przedłożyły 5 bm. prezydentoe 
wi niem. deiegacyi pokojowej w Paryżu. baro- 
nowi von Lersnerowi. 

Ten akt, zawarowany w traktacie, wywołał 
nieprzewidziane nastęnstwo: baron von Le'sner 
odesłał natychmiast listę prezydentowi francu- 
skich ministrów jako przewodniczącemu konfe- 
rencyi ambasadorów (poprzednio zwanej konie 
rencyą pokojową), złożył swój urząd i opuścił 
Paryż, oświadczijąc, że nie może wspó!dz:a ać 
przy wydawaniu Niemców obcym mocarstwom. 
Konferencya ambasadorów wysłała tedy specyal- 
nym kuryerem listę winnych do Berlina. 

Powstaje tedy nowy konflikt, grożący cięż- 
kiemi następstwami. Przeciwko przyjęciu postu- 
latu tego wydania broniono się w Weimarze 
gwałtownie jeszcze wówczas gdy rząd i zgroma- 
dzenie narodowe zastanawiało się czy należy 
traktat wersalski podpisać; islniała gotowość 
podpisania wszystkiego,  bylehy oszezędzono 
Niemcom tylko tego upokorzenia i ski rowano 
w tym wzgiędzie do Paryża ostatnią prośbę. Ale 
Foch już prawie wydał rozkazy wojskom koali 
cyjnym marsza w głąb Niemiec; pud naciskiem 
tej ostateczności Niemry usląpiły i upoważniły 
ministra spraw zagranicznych do podpisania 
traktatu wraz z tym paragrafem. 

Pocieszano się, że koalicya albo zupełnie zrea 
zygnuje z tego żądania albo Ist» swą ograniczy 
do mniejszych rozmiarów. Tymczasem rzeczy wie 
stość zawiodła na/gorsze przy; u*zczenia i Niem- 
cy mają wydać około 900 osób sądom koalicyi. 
Siad ogromnę wzburzenie w Niemczech; opinia 
PAE ELE I E EEEE NCEE E 


Asquit o traktacie pokojowym. 


Z odzyskanych ziem. 


m m Giee w Działdowie. 
sy pracującej. Zadaniem P. P. S. będzie przede- DZIAŁDOWO. 9 lut. (Pat.) W niedzielę, 8 
wszystkiem wpłynąć na to, by warunki wstępne |bm, o godz. 12 w poładnie odbyło się zwołane 
postawione przez rząd Polski Rosyi w zarodku | przez Komitet mazurski i Mazur:ki Związek Lu- 
nie doprowadziły do zerwania rokowań, jak te-|dowy pierwsze publiczne zebranie ludowe 
go sobie życzy burżuazya, wysuwając żądania| w Działdowie, w którem wzię.o udział około 
zwołania konstytuanty w Rosyi itd, Klasa ro-|1000 osób. Uczestnicy zebrania powzięli jedno- 
botnicza musi być w pogotowiu, pilnie śledzić | myślnie nasiępującą rezolucyę: 
przebieg całej akeyi pexojowej i stać na straży My, zgromadzeni Mazurzy, oświadczamy w 
interesow Polski i klasy robotniczej i zdecydo- |pełnem przekonaniu, iż chcemy być wie.uymi 
wanem stanowiskiem w chwilach potrzebnych | obywatelami i dolożyć wszystkich sił, by uświa» 
popierać swe żądania. i h domić resztę Mazurów z pod zaboru pruskiego, 
_ Bez dyskusyi jednogłośnie przyjęto następu: |aby połączyli się z nowopowstałą i rozkwitają- 
jącą uchwałę: ; cą się republiką polską. 

„Warszawska Rada Deiegatów Robotniczych ajat 
stwierdza, iż ostatnia nota rządu sowieckiego Nad polskiem morzem. 
może i powinna być podstawą do rozpoczęcia POZNAN. 9 lut (Pat) Dnia 10 bm. w po- 


rokowań pokojowych. R. D. R. łudni A A > A Ą 
udnie wojska polskie obejmą w posiadanie 

żąda w imieniu zorganizowanej klasy rotofni» | wybrzeże morskie koło Pucka i Gdańska i za- 

czej rozpoczęcia natychmiastowego rokowań |nurzą chorągwie polskie we fale morskie. W 
pokojowych, Poznaniu bić będą przez ćwierć godziny dzwo- 

wzywając jednocześnie Związek polskich posłów |") We wszy stkich kościołach 

socyalistycznych do postawienia tej sprawy ż == 

całą energią. u drodze do morza. 

R. D. R. uważa, iż podstawą warunków po- KARTUZY. 9 lut. Pat. W sobotę w połudaie 
kojowych ze strony polskiego społeczeństwa po-|wkroczyly tu nasze wojska wraz z pociągiem 
winno być żądanie uznania przez rząd sowiecki, pancernym „Hallerczykiem*. — Brygadytr Sus 
prawa úo niepodległości wszystkich narodów fszynski wjechał na czele szwoleżerów do ude» 
ujarzmionych przez dawny carat, a obecnie dąs|korowanego mivsta. Ludność wilała wojska o- 
żących do niepodległości. wucyjnie. Część przemaszerowała przez rynek na 

R. D. R. stwierdza konieczność niemieszania |nowa linię demarkacyjną, a pozostałych powi- 
się z obu stron w wewnę!rzne stosunki, tał starosta Sowiecki i proboszcz Hofman. W 

Pokój powinien być trwały. Rokowania po-|odpowiedzi na powitanie oświadczył brygadyer, 
kojowe jawne i prowadzone pod kontrolą spo:|że prowokacyjne zapewnienia odchodzącego 
łeczeństwa'. Granzschutzu nie sprawdzą się, albowiem armia 
polska nie pozwoli sobie odebrać ani piędzi zie- 
mi. Wieczorem uczczono wkraczające wojska 
polskie ilu'minacyą w Kartenholie. We wtorek 
wkroczą wojska nasze do Wa,cherowa i Pucka. 


nad Niemcami. 


publiczna wszystkich warstw i partyi stoi za 
rządem, który już oświadczył, że to żądanie koa- 
licyi jest niemożliwe do wykonania. Rozstrzygać 
będzie Zgromadzenie narodowe, które musi u- 
sławą państwową sankcyonować wydanie. 
Nasuwa się pytanie, co się słanie, jeżeli zgro-| 


Na flotę polską. 


WARSZAWA. 9. lut. (Pat.) Do marszałka 
Sejmu ustavodawczego nadeszły depesze Sej- 
miku powiatowego Węgrowskiego z zawiado- 
mieniem o zwołaniu posiedzenią z okazyi od: 
zyskania morza i zawiadomieniem o uchwale- 
madzenie narudowe — co jest prawie pewne — į niu 100.100 mk. na budowę polskiej floty wa» 
odrzuci żądanie koalicyi ? Jeśli obecny rząd niea jennej i handlowej, oraz o postanowieniu zor- 
miecki, który reprezentuje wszystkie wielkie par- | ganizowania komitelu, któryby się zają! zbiera» 
tye, ustąpi tak z własnego przekonania, jakołeż|niem dalszych ofiar w powiecie, Sejmik powia- 
wobec zdecydowanego stanowiska Zgromadz. niajtu Ostrowskiego ziemi Łomżyńskiej, na posis- 
narodowego — jakiż rząd będzie mogł podjęć, dzeniu uroczystem w dniu 5. bm, zwołanem z 
się tej ciężkiej misyi i przeprowadzić ustawę o | powodu dotarcia armii polekiej do morza, uch- 
wydaniu? Als nawet, gdyby ustawę tę uchwa- |walił przeznaczyć 100.000 mk, na budowę floty 
leno, rząd nie będzie miał środków siły, by wy- | morskiej i proesłać wyrazy zaufania i zupełne- 
danie piaktycznie przeprowadzić: prawiopodo- | go posłuszeństwa Sejmowi. 
bnie wsrystkie władze pańslwowe, nie wyłącza- = 


O 


jąc wojska, odmów 4 mu poparcia. 


A z drugiej strony — jak wnosić trzeba z UROCZYSTOŚCI W KRAKOWIE. 
ostatniego oświadczenia Milleranda w Izbie fran KRAKÓW, 9. lut. (Pat.), Głównym punktem 
cuskiej — koalicya trwa bezwzględnie przy swem | wczorajszych uroczystości było symboliczne rzu- 


żądaniu i zdrcydowana jest użyć wszelkich środ | canje wianków na Wisłę. Po nabożeństwie w ka- 
ków, by Niemcy zmusić do zgodzenia Się na nie. | tędrze wawelskiej, w którem wzięła udział rada 
Jeżeli zatem stanowisko rządów koalicyjnych nie | miejska, władze wojskowe, cechy i różne re- 
uiegnie zmianie (Anglia podobno nie zajmuje prezentacye, wygłosił na podwórzu wawelskiem 
zdecydowanej postawy), jedynym sposobem do; gdzje stały oddziały wojskowe z muzyką w czwo- 
wymuszenia na Niemczech wypełnienia paragra- | pobok, wspaniałą mowę prezes akademii ume- 
fu 228 będzie nowa blokada N.emiec, a może | jętności dr. Morawski, nawołując do zgody i 
tylko okupacya dalszych obszarów niemieckich , harmonij W społeczeństwie, do zaniechanja walk 
i pochód wojk koalicyjnych w gląb Niemiec.: dzielnicowych i piętnując teço rodzaju zakusy 
Oczywiście Niemcy wobec tej grożby są bezsilne, | mjanem zdrady przeciw całości państwa. 

a należy też przypuszczać, że z dołu, z rzesz Stąd ruszył pochód nad Wisłę gdzie stał u- 
pragnącego żyć preletaryatu niemieckiego pod-| dekorowany statek „Gniezno“ a przy brzegach 
niesie się protest przeciw lym wszysikim sferom. gająry dia publiczności. Wzdłuż brzegu stały kor- 
które nie wahają się narazić kraj na katastroę donem 2 bataliony wojska i oddział kawaleryń 
inwazyi nieprzy,acielskiej, byle urątować piękny | Tutaj nastąpiło rzucanie wianków Pierwszy Al 
frazes „honor* narodu, sylnzawiony podczas | oj} wianek prezydant powa Mediowa Fede 
wojny właśnie przez tych, których imiona wi twiez z napisem: „od rady m Kralko wa k = 
dnieją na lście koalicyi. Hezdnowienie polskiemu morzu. Równocześnie ze 
stoków Wawelu roztegły się salwy. Dalej rzucano 
musi nastąpić przez Ligę Narodów w myśl za (wianki koleino: od ks. biskupa Sapiehy, od axa- 
sad uarodowościowych. Asquit wyrasił zapatry- | demii umiejętności, od! uniwersytetu a dalej od po» 


WIEDEŃ. 9. lut. (Pat.) BK, z Paryża. Dzien- į wanie, że Niemcy nie bęcą mosły wypełnić szczególnych korporacyi. Następnie odbyła się u= 


niki 


donoszą z Londynu, że Asquilh w swej | przyjętych ua siebie zobowiąz ń. Nowe państwa roczystość pod ba ew Kopernika na podwó- 


mowie wyborczej, wygłoszonej w Painsiey oma |sukcesyjne dawnych Austro-Węgier powinne rzu biblioteki uniwersftetu, gdźt: przemawiał re- 


wiał także i traktat pokojowy z Niemcami 


w Europie środkowej i wschotdniej, należy uwa- 
żpĆ za prowizoryczne. Ich Gefinitvwne ustalenie 


ijbyć uważane jako jedność gospodarcza ze sia-/'ktor uniwersytetu krakowskiego Estrejcher 1 re 
Austryą, oświadczył on, że granice utworzone | 


nowiska fiskalnego i handlowego. Umowy co ktor uniwersytetu wileńskiego Siedlecki W dnu 
do Rosyi powiana być uważane za prowize+ wczorajszym zarówno budynki miejskie jak 1 sze- 
ryczne, lreg domów. prywatnych był udekorowany, 
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Z S 


zieńriach. 


W berlińskim iMustrowanym tygodniku „Volk 
u. Zeit“ czytamy następujące uwagi o ziemiach, 
>dianych Polsce: 

„Bogaty w płody i dla naszego wyżywienia 
uadzwyczaj Ważny kraj zostaje od nas oderwa- 
ny. Miasta starej, niemieckie, kultury, które 
niemiecka pilność i niemiecka zdolność zrobiły 
tem, czem są obecnie, nie będą już niernieckie- 
mi. J»dno poc'ągnięcie pióra prz.kreśliło długą 
przeszłość Jest to głównie kraj nadwislański, 
ztóry Niemcy tracą, W wytrwałej, tward j pra 
zy wydzierano tu bryłę za bryłą niegdsś bagni- 
stemu i Opuszczonemu pustkowiu. Potęga i bo» 
gactwo pows ających tutaj miast wzrastały przy 
coraz liczmejszych drogach i torach kolejowych, 
których potrzebował handel dla swego rozwo u. 
Pierwszorzędne mi jsca składowe poastawały 
tutaj dla wymiany towarów między wschodnią 
a środkową Europg, Jest to obszar, który wży” 
na się SWEM; urodzajnemi rolami m €nzy szeros 
ko rocaxerlone, milsą e lasv. Szeroko i gwa - 
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townie płynie potężna rzeka przez bogaty, zbo» 
żem błogosławiony kraj. Toczą się jej wody koło 
zamożnych wsi, koło okzzałych miast od miejsca 
pod Toruniem, gdzie wpływa w byłe obszary 
niemieckiego państwa. ' Liczne, wielkie mosty 
łąceą jej brzegi. Ponad jej wodami wieje nawet 
jakiś oddech Żułosnej tęskaoty. Polężne tratwy 
niosą się z jej falami. Polscy fłsscy wiosłują na 
spojonych pniach drzewnych, pracuią, mieszkas 
ja, jedzą, śpą na nich częstokroć tygodniami, 
Cak dziesiątkami lat mija ąc byłą granicę rosy;- 
ską, przepływali przez cudzy dla nich (?) kraj, 
koło wyższej kultury, wyższej ich własnej. Skut- 
kiem n eszczęśliwej dla Numiec wojny stają się 
oni teraz panami i posiadac.ami całej tj żmu- 
dną pracą przez Niemcy osiągniętej kultury. 
A Wisla będzie dalei toczyła swe szerokie fale 
mimo pol, na kóry:h niemieckie pożywienie 
kwitło i doj:zewało, mimo miast, będących do- 
tychczas ogniskami niemieckoś t*... 
—0— 
wd 


nada miejska odrzuciła żądania 
strejkujących, 


PRZEMYŚL 9 lutego. 


Oczekiwać nateży, że zwycięży u n'ch rozsą- 


ziś do godziny 1130 w nocy trwało po- dek aby w odpowiadniej chwili mog:ii wystąpić 


sredzeni* rady miejsitej. Na porządku dzi nnyin 
oyła sprawa żądań s.rejkujycych iunicyoniryu- 
szy gminnych które skrystaliwowały się okolo 
zrównania urzędników gminnych pod wzg!ęiem 
poborów Z Urzędnikami państwowymi za okres 
pd 1 lipca 1319. 

Ponjeważ gminarna urzzuowanie poborów 
swoich funkcysnarywszy wydaa już 170 tys.ęcy 
por. a Oobacnie ni» posada fondaszów, rada mej- 
ska jednogłośnie uchwala odrzusiś przedłożzne 
żądania io ileby 'stnejlk trwał daej wszwać po- 
mocy wojska dia uruchomienia zacładów miej.k ch 
jak clektrownia, wodociągi 1 t. d 

Znamiennem jest, że przy sirejku na;bariziej 
upierają się urzędnicy dto «i, których pobory 
przekraczają sumę trzydziesiu kiku tysięcy kor. 
nocenje. 

Robotn;cy miejszy widzą, że padii ofiarą in- 
tyg; że użyto ich za narzędzie da wysunan/1 

jrzanej roboty i zaczynąą żałować, że dali 
się pennąć do strejku. 

UE EE AN 
FELIKS HOLLAENDER, 


JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA. 
(Ciag dalszy). 

— Ale teraz mam już dosyć tego, Sz- 
d4owny panie Truck, i jeżeli pan do obiadu nie 
zapłaci rachunku.. to pana wyrzucimy! | 

Kasia dodawała jej odwagi spo rzeniami; ta 
szelma zdaje się całą tę scenę zaaranżowała. 

— Teraz jest wpół do jedenastej... ma pan 
czas do drugiej Chodź, Emil — rz kła gospo- 


114 


dyni, wzięła męża pod ramię i wyszła z po- 
nuju. 
Truck wyskoczył z łóżka i boso zaczął 


przechadzać się pełen wzburzenia 
koju. 

— Banda, podła banda — rzucił przez zę- 
dy, naciągnął spodnie i nalał pełną miskę 
wodv. 

Nagłe przerwał mycie się, skoczył ku wie- 
szadłu i zaczął zrzucać jeden kawałek garde- 
roby po drugim na ziemię. , 

— Sięgnąr botem z lękiem do kieszeni ka- 
mizelki i odetchnął z ulgą, znalazłszy w niej ze- 
garek złoty z łańcuszkiem. 

Chciał załatwić wszelkie rachunki... także 
z tą banda... nim zacznie pracować nad przy- 
szłościa. 


po po- 


do walki o poprawę swego losu. 

Oprócz wymienionych wyżej żądań, rada od- 
rzucjła też inna podrzędniejszej natury. 

Okazuje się, że boiszewickie me!oly, które 
tutejsza endacya wmawia 344 pochopnie w ru- 
boinłków -znalazty niospodziewanie zwolenni tów 
u najgrubszych ryb magis rackich, które za wszel- 
ką cenę dążą do dyktatury w mieście, mamy tyl- 
ko watpliwości, czy prokuratorya osądzi ich w 


kryminaie za bo'szewiam w praxtyce. Jak doiąd; 


nie widzimy u ngj tej energij, jaką zupzłaie nje- 
potrzebnie okazywała wobec kole, arzy, gdy zwę- 
szyła u nich broszurę z bolszewizmem nje włe- 
le mającą wspównego. 

-< 
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Czas cdnowić prenumeratę. 


Wysz'dł na ulicę z olbrzymim pakunkiem ; 
papier z opakowania przedarł się i widać było 
części garderoby. 

— Ma pan legitymacyę ? — zapyta! go wła. 
ściciel zakładu zastawniczego, kiedy ruzłożył 
przed nim ubrania. 

Wyciągnął papier z kieszeni ; tamten skinął 
głową, 

Kiedy wydobył zegarek, właściciel znów 
spojrzał na niego z pewnem niedowierzaniem. 

— Za kogo pan mnie ma — zawołał 
Truck — cóż pan myśli... jeżeh pan nie ma 
ochoty — i zaczął zbier.ć swoje rzeczy — to 
dopiero... 

Właściciel zignorował 'ego oburzenie. 

— Wystarczy panu to? — zapytał spokoj 
nie i podsunął mu kilka złotych monet. 

zamrocz:ł0 mu się w oczach. 

Było to więcej, o wiele więcej, 
był gospodarzom. 

Bez słowa chwycił pieniądze 
biedz. 

— Chwilę jeszcze... 
wić kwiy. 

— Pan się nazywa ? 

— Karol Truck! 

— E! odwrócił się od swej księgi nagłym 
ruchem — chyba nie ten Truck, o którym pi- 
sano tak dużo w gazetach? ..Co pan mówi 
a więc ten sławny Truck ?... 

Truck nie słyszał już końca, 
szybko na ulicę. 

Na ulicy Fryderyka zatrzymał się nagle 


niż winien 
i chciał wy- 


muszę najpierw wysta- 


bo wybiegł 
a 
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r „|-omunikai sztabu generelnego: 
Niemcy 6 utraconych na rzecz Poisk 1 7,7100 A 


z dnia 8 lutego. 


Front FEtewsXo-białoruski: 

Oddziały grupy gen. Rydza amigłego prze- 
sunęły się na wschód od rzeki Sarjanki i Oswe- 
ja, zajmując linię Dubrawa-Wołyniec. W utar- 
czkach patroli wywiadowczych wzięio 48 jeń- 
ców i 2 karabiny maszynowe. 

Front wotyński: 

Sytuacya bez zmiany, 

—o— 
Z dnia 9. lutego, 


Front frewsko-białoruski: 

Oddziały nasze w energicznych wrpadach w 
rejonie Połocka na południe cd Boliuskai na 
w.chód od Skrygałowa rozbiły piacówkę bol- 
szewików, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 1 ka- 
rubin maszynowy. / 

Front wołyński 

Nąsz silny oddział wywiadowczy rozbił i zmu- 
sił do ucieczki cały puik bolszewicki na wschód 
pd Nowog odu Wołyńskiego. 

Front podolski: 

W wypadzie na wscnod w kierunku Baru 
rozbilśmy pod Jełpuszkowem 3 bataliony pie- 
choty bolszewickiej. 


REWINDYKACYR ZIEM POLSKICH NA ZA- 
CHODZIE. 
Dnia wczorajszcgo obsadziły wojska i władze 
polskie Kartuzy. 
Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pulk 
=0— 


WIEC W BOGUMINIE. 


BOGUMIN 9 lutego. (Pat), W niedzielę pr 
poiudnju odbył się wiec manffestacyjny, na który 
przybyli także 'górno-ś'ązacy w pochodach. Re 
ferował Dr. Woli j redaktor Stec. Udział obe- 
|enych obiiczają na 20.000 osób. Wśród śpiewu 
[Nie damy Ziemi i innych pieśni narodowyct 
rozeszły się tłumy w podniosłym nastroju de 
i domów. Spokoju nie zakłówno. 

—— 


CZESKIE USTERKI. 


CIESZYN 9 iutego. (Pat). Z Orłowej donosza 
że wiec nie został zakasany przez komendę fran 
cuską, lecz że Czesi na własną rękę wydrukowa! 
afisze zawiadamiające, że z nakazu komendy fran. 
cuskeji wiec został zakazany. 
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przed jakąś księgarnią... coś wpadło mu wo 
czy. Ahal.. uśmiechnął się i czytał ciągle to 
samo... cały rząd. przynajmniej dziesięć egzem- 
plarzy było tu z pewnością na wystawie... „Idee 
przyszłości*... „Idee przysziości*... jak to brzmia 
ło wspaniale! Jak wielkim i tłustym drukiem 
czerniły się litery! 

Nagle wzrok jego padł na kartkę, przycze 
pioną do jednego egzemplarza : ij 

Drugi tysiąc nakładu tej niezwykłej książki, 
której autor, w ostatnich czasach tak często 
Ww.pominany słuchacz praw, Karol Truck obec 
nie odsiaduje karę więzenia w Plötzensee za 
opór wobec władz. Bardzo interesujące! 

— Bardzo interesujące — powtórzył Truck 

Czy się to odnosiio do jego książki, czy dc 
tego, że głodował i ginął w więzieniu w PIót 
zensee, podczas gdy pan wydawca sprzedawał 
już drugi tysiąc książki, której powodzenie na. 
zwał sam kiedyś dowcipnie: ideą przyszłości? 
Truck ze zło. 
jego nie- 


— Ten geszefciasz — myślał 
ścią — co za cynizm wyzyskiwać 
szczęście dla reklamy! 
| Wpadł do księgarni. 

— Ach! patrzcie... pan Truck... nareszcie 
widzimy znów pana... Jakże się panu wicdło? 
Czekajno pan — i otworzył jedną z ksiąg ra 
rachunkowych. — Oto... tu jest zapisane: po 
sprzedaniu pierwszego nakładu otrzymuje aw 
ior wedle umowy 60 marek. Winszuię. 

Wyciągnął szufladę kasy i wy.iczył mu pie 
niedze 

(C. d. n.). 
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Zabity podczas kradziezy, 


Lwów 10 lutego. 


Adam Wawryszyk, liczący lat 20, zamieszka- 
ły na Bogdanówce l. 73 i Stanislaw Ścic, rów- 
nież tam zamieszkały pod Il. 55, wybrali się w 
ub. niedzielę późno wieczorem na dworzec to- 
warowy. 


spostrzegł, że wskoczyli do pociągu ciężarowego | meryi 


będącego w ruchu, 


Manewr ten wydsł mu się bardzo podejrza-| gra idącego obok toru. 


ny, przeto celemetropienia ich wsiadł do ostat- 
niego wagonu tego pociągu. 

Po chwili zauważył, że obaj podejrzani do- 
bijają się do jednego z wagonów, przeto usiło* 
wał ich powstrzymać okrzykiem „stój“. 
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iragiczmy zgon 


Na to 


obaj poczęli uciekać. Nowak strzelił do nich z 
karabinu a od strzałów tych A. Wawryszyk 
przestrzelony! 

n 


zmarł na miejscu. 
S. Seic zdołał zbiedz i powiadomił o zajściu 


|kiem rządu francuskiego. 
I (Ma on być mdanja, że małeżałoby zmienić 
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SPRAWA WYDANIA WINNYCH NIEMCÓW. 


WIEDEŃ. 9. lut. (Pat.). BK, Paryż, Tel Ti- 
mesa o wczorajszej Konierencyi ambasadorów po- 
daje, że George pod wpływem pewnych kół} zmie- 


jnił swoje poglądy w sprawie wydania winnych 


i że jego stanowisko fie kryje się ze stanowis- 


szwagra Waw. Jana Stokala. Obaj udali się na |listę osób, które mają być wydane, albo zmie- 
Żandarm Wacław Nowak zauważył ich krę-|tor i zabrali zwłoki zastrzelonego do domu. Na- | nić sposób ich osądzenia 1 to tak by Niemcy mo- 
¿ących się po torze kolcjowym, następnie zaśjstępnie udał się Stoks] do posterunku żandar- 


na Bogdanówce i tu zeznał, że pewien 
nieznany żołnierz zastrz.lił z pociągu jego szwae 


Dochodzenia jednak wykazały, 
nie to było fałszywe, bo nie był to przypadek, 
lecz zastrzelenie W. w czasie ucieczki po us.ło- 
wanej kradzieży kolejowej. 
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dwóch lotników 


w Tarnopolu 


¿zwartego bm. wybrali się na dwupłaszczy- 
znowcu marki „Roland“, por. Kazimierz S'o- 
szewski, komend.nt VI. es. lot. i ppor. Feliks 
Błaszkiewicz do Płoskirowa. W odległości 8 km 
za Tarnopolem aparat z niewiadomej przyczyny 
spadł nagie z wysokości 800 metiów i obaj lo» 
tnicy zginęli na miejscu. Koledzy ich, widząc 


TOMY Y I 


Na cfary gwałtów pruskich, 


Prusacy do ostatniej chwili, tuż przed wkro- 
czeniem %oalicyjnych! wojsk okupacyjnych na 
teren plebiscytowy, w zwykły swój brutalny spo- 
sób łeroryzują po polsku czującą ludność Mazo- 
wsza p:uskiego. Pogrom uświadumionyca Mezu- 
rów, urządzony przez prusaków w dniu 21 sty 
cznia br. w Szczytnie, był nowym jaskrawym 
tego dowodem. hilkunasiu poważnych i powa 
żanych Mazurów zmasi:krowano. Jeden z nich 


upadck aparatu udali się w tym kierunku i na 
polach koło Borck znaleźli tylko pogrucbotan* 
szczątki obu lotników i aparatu. Dnia 7 b. m. 
odbył się wspaniały pogrzeb obu tak tragiczni« 
zmarłych, w którym wzięli udział gen. Iwasz- 
kewicz z szefem sztabu pułk, Kessłerem i tłumy 
publiczności. - 


sześćdziesięcioletni Gotlliłb Linka, delegat Ma 
zurów do Paryża, walczy ze śmiercią, od kilku- 
nsstu dni przenoszony przez przyjaciół z jednej 
kryjówki do drugiej, z osacy do osady — p'zed 
pościgiem rozbestwiałych wszelakiego gatunku 
„Szhutzów*. Lince i jego towarzyszem społes 
czeństwo nie powinno pozwolić marnie zginąć. 
Komitet Mazurski wzywa do składkowania. Dat- 
ki należy przesyłać: „Na ofiary pogromu Ma- 
żurów w Szczytnie" — na adres Komitetu Ma- 
zurskiego, Warszawa, Czackiego 25. i. p. 


Liga narodów osądczi winnych 
HMiemców. 


WIEDEŃ. Pat. 8 lut. BK. wedle „Berl. Tag- 
blattu“ z Bazyleiii Wobec francuskosangielskiej 
różnicy zdań, która nagle się wyłoniła, posta- 
nowi'a konferencya ambasadorów, jak donosi 
specyəlny sprawozdaw a „Corriere della Sera*, 
przekazać osadzenie winnych Niemców Lidze 
narodów. Wyjście to jest możliwe na podstawie 
art. 19. trakiatu pokojowego wers lskiego, który 
przewiduje pod pewnymi wa'unkami rewizyę 
postanowień trak'atowych. Francya przyjęła to 
wyjście wskutek napierania Anglii. To ugodowe 
rozwiązanie spowodował Birkenhcad, który z po- 
lecenia angielskiego premiera wystąpił za złago- 
dzeniem żądań. 


„: . La 
Stanowisko Niemiec. 


WIEDEŃ. 9 lut. Pat. BK. z Berlina. Wczo- 
„ajsze konferencje między przewodniczącymi 
stronnictw a rządem Rzeszy będą dziś kontynu 
owane, Także i kom'sya dla spraw zagranicz- 
nych zbierze się dziś popołudniu. Na wczoraj- 
szej konferencyi rządu z p:zedstawicie!ami stron- 
nictw rządowych przeważyło zdanie, że zwołanie 
zgromadzenia narodowego wtedy dopiero powin- 
no nastąpić, gdy nadejdzie odpowiedź koalicyi 
na notę niemiecką z 25 stycznia. „D. Ailg Ztg“, 
rozważa sytuacyę rządu niemieckiegoi zaznacza 
że rząd nie powinien ani na chwilę zapominać 
o istnieniu paragr. 228, że musi nawet wobec 
oburzającej listy pozostać na stanowisku nie za 


przeczenia lecz modyfikacyi traktatu poko 
jowego. 
-0— 
Sprzeciw Anglii. 

LONDYN. 9 lut. Pat. B Reutera z Paryża 
Rada ambasaiłorów wysyłając w środę listę win- 
nych do Berlina, oczekiwała, że Londyn zgodzi 
się na tę akcyę. Tymcz:sem przybyjy z Lon.y- 
nu lord kancierz doniósł radzie ambasadorów, że 
Lloyd George zmienił stanowisko. Jak dalej do- 
noszą, przyszła rada ambasadorów do przeko- 
nania, że koalicya musi wyczekiwać narazie na 
dalszy krok rządu niemieckiego zanim sama 
coś podejmie, 


—0— 
Kto żąda wydania Ńiemceów. 
PARYŻ. 9. lut. (Pat,) Havas, Lista ogłoszona 
wieczorem obejmuje 100 nazwisk ze strony 
Włoch, 334 ze strany Belgii, 53 ze strony Pol- 
ski, 41 ze strony Rumunii i 4 ze strony Jugo- 
sławii. 


-$— 1 
CO UCHWALIŁA KONFERENCYA AMBASADO- 
RÓW. 


PARYŻ, 9. łut. (Pat). Havas — Konferencya 
ambasadorów postanowiła jednomyślnie pod prze- 
wodnietwem Milieranda, że lista osób winnych 
ma być jak najrychlej przedłożona njemieckemu 
kanclerzowi Rzeszy przez francuskiego pelnomo- 
enika imieniem mocarstw sprzymierzonych. 


„|dyum Rady Ministrów, że dzień jutrzejszy 


igły warunki wydania przyjąć. Times dodają, że 


gdy stanowisko George'go zostanie uwzględnione, 


i traktat pokojowy dvznałby poważnego c:osu. 


Według prywatnej depeszy Journala z Londynu 


že doniesie. | Dalicy Chronicie pisze, że lista n; została nigdy 


,rządowi angielskiemu przedłożona, ani też przez 
| tenże rząd zaakceptowana. Nie można żądać od 
żadnego rządu i od żadnego narodu, by wyda- 
wał osoby w piętnaście miesięcy po zastanowieniu 
kroków nieprzyjacielskich, osoby, które speinity 
tylko swój obowiązek jak np. Hindenburg. 

Lord Cecil miał oświadczyć na pubiicznem 
|zgrolmadzen;u, że ci którzy enęcali się w Niem- 
czech nad jeńcami, muszą być ukarani, z czego 
jednak nie wynika, by słusznem było żądanie 
masowego wydawania generałów, mężów stanu 
i członków domu cesarskiego. 

—0— 
Dziś niema święta, 

WARSZAWA. 9. lut. (Pzt.) Prezydyvum Rady 
minisirów komunikuje: Wobec podnoszonych 
z różnych stron wątpliwości, stwierdza Prezy 
ij. 
10. lutego 1929 jest zwyczajnym dniem pracy. 
Dekretem z 7. lutego 1919 ustanowiono świętem 
narodowem tylko dzień 10. lutego roku ubie 
głego. 


. To j 


mr, e 


Ronstytuanta łotewska. 

RYGA. 9. lut, (Pat) Huvas. Z powodu całko- 
witego uwolnienia terytoryum Łotwy wybory 
do konstyłuaniy łotewskiej wyznaczono na 17. 
i 18. marca. Prace przygotowawcze rozpoczną 
się 1. marca. 

—D— 
Pożar w domu miliarderów amerykań" 
skich. 

WIEDEN, 9. lut. (Pat.) BK. 7. bm. z Nowes 
go Yorku. Dziś rano wybuchł w domu Wilia 
ma Morgana pożar, którego ofiarą padła pani 
Morgan i jej obie córki Barbara i Helena. P. 
Morgan- senior znanej fiimy M rgen i Livemo- 
ire nie mógł podać bliższych szczegółów o przy- 
czynach poż”ru. P, Morgan nie jest spokrewanio- 
ny z J. T. Morganem. 


—0— 
Bolszewiey zajęli Odessę. 
POZNAN. 9. lut. (Pat.) Rad. z Moskwy. Kos 
munikat iskrowy bolszewicki z dnia 8. bm. do- 
nosi, że wojska bolszewickie po walce 
Odessę. 


zajęły 


Mimochodem. 
KTÓRA TANCZY FOX-TROTTA? 


We wrzora szem „Słowie polskiem* w ru- 
bryce małżeń:tw czytamy : 

„Miody, przystojny właściciel rozległych dóbr 
w Galicyi ¿ws hod'iej poszukuje w celach ma 
trymoniilnych młodej i przystojnej blondynki, 
z dobrego domu, mówiącej po francusku, tań 
czącej fux frotia i grającej na fortepianie“, 

Teraz zrozumie każdy, dlaczego to pismo 
tak gwałtownie się oburza na tych, którym się 
nie podoba, że Lwów tak gwałtownie się bawi. 
Widocznie wśród jego czytelników są tylko tacy 
młoczi i przystojni, którzy szukają tańczącej 
fox-trotta.. a także muszą tańczyć, Chwała Bo. 
gu, Że dziennikarstwo polskie zdobyło się na 
organ Dbaletników. Wypełniono nareszcie tak 
dotkliwą lukę, Xe 


meee a S 
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klimat Fatamorgana » wan 


wyświetla od poniedziałku 9. b. m. 


aż do odwołania. 


Atrakcve „francuskiej wytwórni . Gaumont 
z słynną z piękności francuską 


Fabieume Febrepe 


artystką dram. i tancerką w główne roli 
w dramacie życiowym p. t 


BORATER Z NAD IZERY 


%akończy doskosała nowość komedyowa pt. „WYPRAWA JASIA NAD BOSFOR“ W epizodach tej humoreski ujrzą miłośnicy tańca oryginalny „fox trott“, 


Nr. 36 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 10 lutego, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We wtorek 10. lutego o godzinie 7 wieczór „Fanta- 
zy”, dramat w Ś aktach J. Słowackiego. 

We środę 11. lutego o godz. 7 wieczór po raz 3-ci 
„Obieżyświat* operetka w 3akt. R. Falia w niezmien'o- 
1ej obsadzie. 

We czwartek 12 lutego oj godz. 7 wieczór «Fantas 
zy,, dramat w 5 axtach j. Słowackiego. 

d W piątek 13. lutego o godz. T-mej wieczór po raz 
pierwszy „ Eros i Psyche" opera w 5 obrazach Ludo- 
mira Różyckiego z pp Korolewicz-Waydową, Ostrow- 
ską, Małecką, Okońskim, Łowczyńskim, Wohńskim, 
Hornerem i Sieroszewskim. > 


—0— 
R"P"RTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
„ _ torek 10. lutego: VII. Wieczór Cyklu Arcydzieł 
io:tepiasowych. 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA* w sali „Casina de Paris". 


Program XIV. od poniedziaiku 9-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8:e| wieczór. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


szenja i wkładki (5 marek kwartalnie) przyjmuje 
Archiwum miejskie (Ratusz). W najbliższych dniach 
staran;em Kota wygłoszony będzie odczyt z dzie- 
jów marynarki polskiej, ilustrowany przezrocza- 
mi. ł i 

Z KURYTYBY DLA POLSKI, Państwowy 
Komitet Pomocy Dzieciom otrzymał w tych 
dniach zapowiedź nadesłania za pośrednictwem 
ambasady Polskiej w Paryżu 13.071 franków 
pozo tałych z zakupu odzieży, bieli.., i obu 
wia, które miejscowa kalonia polska of. arowała 
dla dzi*ci w Polsce, Wysłanie tych darów ule- 
ga opóźnieniu z powodu braku odpowiednich 
srodków komunikacyjnych. Jak się obecnie po- 
kazuje w Kurytybie we wrześniu ubiegłego roku 
powstał Komitet Pomocy Dzieciom w Polsce. 
Komitet ten wydał gorącą odezwę nawołującą 
do tworzenia komitetów i zb'erania darów dla 
dzieci oraz zwołał w dniu 7 września ub. r. 
wieiki wiec w Kurytybie. Wynikiem tej akcyr 
są znajdujące się obecnie w drodze dary w naes 
turze i gotowiżnie. 

Z KAMIONKI STRUMIŁOWEJ donoszą nam 
znowu skargi na tamtejszego proboszcza ks. 
Czyrka, któremu się ciągie zdaje, że parafia to 
folwark, a wierni to parobey, czy konie dworskie, 


Część |. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj-| Niedawno z okazyi ślubu, gdy orszak wesziny z 
lowicz, pokątny doradca“, Paulina Noskowska — pio-| powodu ulewy nieco się spóźnił ks. proboszcz w 


seski uryczne, Anda Kitschman i Marek Windheim w 
swoim repertuarze. — Część ll. „Kłopoty Pana Prezy- 
denta“, wielka, aktualna satyryczno-polityczna rewja w 
2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki:Zbi*. 
biorą: Marya Cz*jkowska, Anda Kitschmzn, Paulina 
Neskowska, Romuald Giera*ieński, Karol Gros, Stefan 
Morski, Jerzy Ryg'er, Maryan Tarłowski, M. Windheim. 

Bie'y cd godz. 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 
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REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 


Od 1. do 15. lutego b. r. Solowe kreacye: Woj- 
taszka, Lilian, Zielińskiej, Fedorówny, gościnny występ 
Brawurowa, niezró *nanegv instrumentalisty i i Ponadto 
„Lwów w Raju* rewietka satyryczno-politvczna, ze spie- 
wami i tańcami, Z. Ow cza ż udziałem całego zespołu. 
Biiety w cenie po 2u mk. (28 Kor) wcześniej do naby- 
cia w Księgarni Akademickiej (Hotel Europe;ski). 

—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Udział | PO 


taką wpadł pasyę, że jproszących go paraf;an, 
aby oznaczył czas, kiedy fla Ślub, zaraz, Czy aż 
połudn;u siłą wyrzucil za arzw*, zapomniał 
tylko zwrócić pieniądze, które przedtem, za siubi 
wziął. ( 

Już tym duszpasterzem zajmowaliśmy się, by- 
łoby jednak pożądane, aby i Jego władze prze- 
łożone o nan pamiętaży. 

INTROLIGATORNIA ZAKŁ. OSSOLINEUM na 
leżała zawsze do najbardziej wyzyssujących ro- 
boin,ków przedsiębiorstw, Peanoszył sę w nim 
dyr. Dzjiubański, który wprawidzie już to stano- 
wisko opuścił, ale pozostała po nim spuścizna. 
W czasie inwazyi rosyjskiej gnętiono robotników. 
bo Dziubańskicmu się zdawało, że rządy carskie 
są wieczne. Później płacono też mniej, aniżeli 
w innych zakladach. Dopixro ostatnia axcya cen- 
nikowa sprowadziła zrównanie płac. 

Obecnie z powodu pizemniany waluty wzrosła 


Bilety wcześniej w perismeryi Sroińskiego ul. Le- | drożyzna, diatego robotnicy zażądali wypłety płace 


gionów 1.71. 


w markach. Wszyscy pracodawcy się na to zgo- 


Wtorek 10 lutego o godz: 7:30 wieczór: Bronowski, | dzji, epiera się tylko p. Maci:iski z Ossolineum, 


humorysta; balet; „Szkoła haftu“, operetka; „A papa 
tańczy*, iarsa. 

Środa 11 lutego © godz. 7:30 wieczór: na ceł dobro- 
czynny z współudziałem „Młodej sceny*: „Moralność 
pasi Dulskiej', G. Zapolsk ej. 
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NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY M. 
odbędzie się we wtorek dnia 10. lutego 1920. o 
godz. 6 wieczór wí sali posiedzeń Rady mł%j Na 
porządku dziennym: Ursczysta manifesiacya z po- 
wodu zatknięcia sztandaru polskiego na brzegach 
morza Bałtyckiego. 

PRENUMERATOROM gz prowincyi zwracamy 
uwagę, że skutkiem mozporządzenia ministerstwa 
poczt i telegr. z dn. 24. stycznia br., wszelkie na- 
leżytości nadsyłać można tylko w markach we- 
dle rełacyi rządowej 1 K — 70 fen. 

Nasi prenumeratorowie zechcą zalem. tax pre- 
numeratę jakoteż należytości za zamówione wy- 
dawnictwa nasze nadsyłać albo czekami lub też 
przekazami pocztowymi wystawionymi w mar- 
kach 


TOWARZYSTWO KRESÓW POMORSKICH. 
Dzięki inicyatywi: inż. Władysiawa Szaynona za: 
wiązało się w naszem mieście Koło lwowskie 
Towarzystwa Kresów Pomorskich, które od kilku 
lat istnieje w Warszawie » przed wojną już oduzia 
ływało dodatnio ma te kresy, kiedy nie marzyktk 
śmy nawet o jch odzyskaniu. Dzistaj gdy to się 
stało Towarzystwo tem wydainiejszą, słowem, i 
piórem. musi rozwinąć czynność w kierunku bu- 
dzenia wszechstronnej znajomości i zanicresowa- 
nia ogółu naszem pobrzeżam morskiem i poisk em 
morzem, wskrzeszenia i popularyzowania Ich prze- 
Szłośc, zachęcania, aby je poznać na miejscu Ù 
zbliżyć się do tego dzielnego ludu, który je ura- 
tował dla Polski. 

W tym kierunku działać będzie i Koło lwo- 
wskje, którego prezesem do Walnego Zebrania 
wybrano Dra Aleksandra Czołowskiego. Powa- 
Żny, patryotyczny cel Towarzystwa, powinien w 
niem skupić jaknajwi*kxszą ilość czionków. Zgło- 


Jdożeby się znalazł kto w zarządzie tego zakła- 
«du, któryby mu wytłumaczył, że takje postępo- 
wanie niegodne jest poważnej instytucy?. 

OSPĘ PRAWDZIWĄ przenicsła służąca któ- 
ra ryedawno wyszła ze szpitala powszechnego, 
i zaraziła troje dziec! swych nowych służboda- 
wców. Bapzność zatem ma Świeżo przyjmowane 
sługi — a dzjeci w tak niespokojnych czasach 
, bezwarunkowo zaszczepić! 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Franci- 
szex Lisowski wyrwał pewnej kobiecie pugilares 
na pl. Solskich i począł uciekać. Insp. pol, Mu- 
lik zdołał go przytrzymać i odstawił go na po- 
licyę. Ludwika Ma'ika, zbiega z aresztów przy 
ul. Batorego ujęto na pl. Krakowskim. — Artu- 
ra Neumana, lat 17, aresztowano za kradzież 
[bucików na szkodę p. Maryi Kunowej na pl. 
Teodora 1. 12. — Aresztowano ież Władysława 
'Tarnowskiego. który mimo zakazu bawi we 
Lwowie. — Zu kiadzicże ujęto na pl. Unii Brze 
skiej Franciszka Gesnera, k.órego również pol. 
we Lwowie poszukiwała od diuższego czasu. 


KRONIKA SZPITALNA. Edward Naróg, lat 
29, moszynista kolejowy, ranny w czasie zde- 
rzenia pociągów w Chodorowie, zmarł z ran w 
szpitala powsz. Przywieziono tu onegdaj na łe- 
czenie Fedka Mykietyna, który podczas eksplo» 
zvi znalezionego naboju został raniony w lewą 
rękę. 

NIEBEZPIECZNA STRZELANINA, Od zabłą- 
kanych kul zg nęły już dwie osoby we Lwo- 
wie, Mimo tego strzelaninę bezeelową nieraz 
słychać w obrębie miasta. Wczoraj odebrano 
karabin francuski i 15 naboi Michałowi Iwase» 
kowi, który polował na wrony za młynem 
Thoma Widocznie lekkomyślnych ludzi nie 
brak we Lwowie. 

SKONFISKOWANY CUKIER. P. Krokowski z 
członkami MSO. zakwestyonował w mieszkaniu 
A. przy ui. Mikołaja Reja 1. 5. 11 worków bia- 
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łego cukru i uieco mąki, które to rzeczy zdepo- 
nowano w Urzędzie walki z lichwą, Cukier ten 
rzekomo ma należeć do konsumu  funkcyona- 
ryuszy policyjnych i tylko chwilowo tam był 
zdeponowany. Śledztwo w tej sprawie toczy się 
dalej. 

KRONIKA POGOTOWIA RAT. Antoni Cwy« 
nar, lat 48, z Kulparkowa, przechodząc koło 
rogatki S ryjskiej został potrącony przez szybko 
jadący automebil, przyczem odniósł silny wsirząs 
mózgu. Marya Kunicka, lat 36, zamieszkała przy 
ul. św. Marcina l. 32, po sprzeczce z mężem 
wypiła sporą dozę karbolu. Po udzieleniu pier- 
wszej pomocy Pogotowie rat. odwiozło ją do 
szpitala. Pozatem zaopatrzono Adama Wereni- 
czuka, lat 28, który w pracowni stolarskiej przy 
ul. Krzywczyckiej 1. 5. uległ silnemu zaczadze- 
niu gazem wę.lowym. 

WIADOMOŚCI KONCERTOWE. We wtorek 
10 b. m. odbędzie się VIII. Wieczór Cyklu ar- 
cydzieł fortepianowych z Egonem Petrim jako 
wykonawcą, Z powodu trudności technicznych 
a zwłaszcza nieustannych prób do „Erosa i Psye 
che" w Teatrze Miejskim, orkiestra w koncercie 
tym, jak to impreza projektowała, udziału wziąść 
ne może. Artysta wykona zatem sam wielki 
program złożony z następujących arcydzieł: 
Bach-Petri, koncert i fuga C moll, Menuet i To- 
ccata. Beethoven, sonata pasloralna, Brahms 
waryacye na temat Haendla. Chopin, sonata H- 
moll i Liszt, parafraza na temat „Snu nocy 
letniej“ Mendelsohna. 

Dnia 24 lutego b. r. wystąpi z jedynym kon- 
certem najwybiiniejsza śpiewaczka polska, pri- 
madonna opery warszawskiej Matylda Lewicka. 

Sprzedaż bileiów rozpoczęła się dziś w ma- 
gazynie nut Seyfartha. 

~Z TEATRU WODEWILOWEGO. Wczoraj 
rczpoczął gościnne występy znany humorysta 
Bronisław Bronowski, lwowianin, ulubieniec 
publiczności. Licznie zebrana publiczność da- 
rzyła sympatycznego gościa rzęsistymi oklaskami, 
bawiąc się doskonale jego humorem i dowcipem. 
Równocześnie graną jest poraz pierwszy piękna 
operetka „Szkoła haftu* oraz wesoła farsa „A 
papa łańczy*. 

—0— 


CZŁONKOWIE Ludowego Tow. Wydawnicze- 
go zechcą się zgłosić po odbiór swoich książe- 
czek udziałowych w administracyi „Dziennika 
Ludowego* zaś należący do Związku pracowni» 
ków kolejowych u sckr. Związku, p. Budzickiego, 
ul. Grodecka 69, parter. 
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DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
ODBIORCÓW zniżamy cenę za „Kalendarz Ludo- 
wy“ z raptularzem na r. 1920 na kor. 7:50 
(mk 5'25) 2a egzemplarz broszurowany i kor, 
9— (mk 6'30)za oprawny. Z prowincyi należy 
dołączyć 1 kor. na porto, Z powodu, iż nakład 
jest już na wyczerpaniu, należy z zamówieniaa 
mi się pospieszyć, 

Należytość można wysyłać w markach wedłe 
relacyi rządowej 70 fen. = 1 kor. 


[v| NADESŁAME. |v] 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada, 


Specjalista chorób wencrycznych, skórnych Í kosmetyki 


pr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Koperuika 12. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112—46 


Specyalista chorób skórnych I weneryczaych 


Dr. a SCHA WARZ 


sekundaryusz szpit powsz. 
przeprowadził się na 43—2 


ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 
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„DZIENNIK LUDOWY" x: 


Uruchomienie przemysłu budowlanego 
i mędza mieszkaniowa, 


Brak mieszkań, niesłychana drożyzna pas- 
karstwo, żerujące w coraz to nowych dziedzinach 
życia społecznego, w ostatnich cza ach walutowe, 
daje się dotkliwie odczuwać ludności robotn;czej. 

Aby szukać środków ratumku, zebrali się dnia 
7. lutego robotnicy budowla. w mali Rady m, o 
czem w ostainim numerze pisaliśmy. 

Tow. Tomaszek, mówił o ciężkim po!oże- 
niu robotników w Małopolsce, o których rząd 
nie dba, dowodem, czego jest, że w budżacie rego- 
rocznym przeznaczono kjika milionów dła b. Kon- 
gresówikj, a dla Małopolski mic. Zboże nie do- 
chodzi mas robotniczych, bo w Sejmie zasiada wiz- 
kszość obszarnicza, która puszcza je na pasek, 
a robotnicy muszą placić niemożliwe ceny. Re- 
kwizycye robi się u małoroinych chłopów, a ob- 
szarników zostawia się w spoaoju. Drożyzna sza- 
łeje. Kraj potrzebuje odbudowy, a do tego trzeba, 
ky rząd sięsmął do kieszeni paskarzy wojenaych, 
jak to uczyniły inne demokratyczne państwa. 

Wyczerpanej ludności pozostaje tyko zginąć 


z nędzy, i głodły, a jeżeli już ma zginąć, to zg | zg 


nie, ale na barykadach. 
Nasiępnie mowca odczytał następującą re- 
zołucyę: i i 
Zgromadzenie robotników budowlanych i po- 
krewnych zawodów z dnia 7. lutego 1320 wzy- 
wa Klub postów P. P. S. by wszczął akcyę 
na terenie sejmowym za uruchomieniem przemy- 


słu budowlanego w Posce, by robotnicy uzyska- | 


li pracę. Robotnicy budow!iani wzywarą Posłów P. 
P. S. by wpłynęś na rząd, by zechciał w poro- 


zumęeniu z gminami przygotować plany budynków | 


rządowych i gemirnych, by roboty budowiane na» 
tychmiast rozpoczęte być mogły. 

Zważywszy, że robolnicy budowlang i pokre- 
wne zawody wskutek zastoju w ruchu budowia- 
nym od pnzoszłoa 6 lat cierpią wskutek braku pracy 
nędzę, niedostatek i głód, który dzies'ątkuje rze- 
sze robotników budowlanych, zebrani domazaą 
się od rządą i czynników moroda: mych, by bez- 
zwłocznie przystąpiono do wykończania robót rzą- 
dowych w mieście Lwo'%, 1 żądają rozpoczęc'a 
robót przy odbudowie tnaast i wsi zniszczonych 
wskutek działań wojennych. 

Domagają się również od gminy m'asta Lwo- 

wa, by natychmiast przystąpiła do wykończen!a 
budowli i rekonstrukcyi budynków maysk;ch. 
j Domagają się od rząda i mieroda nych czyn- 
ników, by gminie m. Lwowa oraz niezarnożnytn 
właścicielom udzielono kredytu na rekunstrukcyę 
domów! i rozpoczętych budowli. 

Robotnicy budowlani i pokrewne zawody, 0- 
raz cala rzesza robotników domaraą się od rzą- 
du i zarządu miasta by bezzwłacinie przepro- 
wadzono rewizyę po sklepach, targach i skła- 
dach i ustalono ceny ifakturowe, któreby odpo- 
wiadały zmianie waluty. 

W mazjie gdyby postulaty nasze nie zostały 
przez rząd i czynniki jmiarodajne oraz gritę mja- 
sta Lwowa spełnione, nobotnicy b.z pracH głod- 
i i wynędzniali, oraz wyzysti vani przy zmianie 
waluty, mogą chwycić się sambDvny, a za skul- 
ki jakie stąd wynikną ne ręczymy. 

Tow. Witkowski, ckarży się na mizeryę 
odzieżową, jaka jest udziałem kiasy pracującej. 
KLARA TPR REEE TOT TOI ACE TAI BE TAT 


Ukraińska PETR ACZ 15yA i połóg. 


W dniach 5. i 6. lutego 1920 odbyło się we 
Lwowie posiedzznie Zarząlu 1 przedstawici li or- 
gan;zacyj ukraińskiej pariyi socyalno-domokraty- 
cznej w celu omówienia sprawy pokoju na wsciho- 
dzie Europy, wobec propozycyi pokojowe] So- 
wieckiej Rosyi. , 

Po dyskusyi jednogłośnie przyjęto następu- 
jące rezolucye: 

1) Ukraińska socya'no-demokratyczna partya, 
stojąc na stanowisku zasad międzynarodowego 
sSocyaszmu i wykonując uchwały jego międzyna- 
rodowych kongresów, uważa zasończen,e św;ato- 
wej walki orężnej i zaprowadz=nie powszechnego 
pokoju światowego za konieczny warunek zwy- 
cjęstwa socyalizrnu. 

2) Pokój na wschodzie Europy, przyjazne sto- 


jw sprawie urichomien a przəmysłu, tow. Ursi 


życie według swej wyl. i dlatego żąda od swych 
sąsiadów przyznania mu tejo prawa. 

4) Ukraińska pariya socyaino-demokra 'yczną 
domaga się, by w rokowaniach poko,owych po- 
między sowiecką Rosyą i Poiską wzłięi też u- 
dział przedstawiciele ukraińssiej Republiki. 

5) Rokowania pokojowe mają polegać na za- 
sadzie prawa samookreślenia narodów, na uzna- 
niu suwerenności państw narodowych w ich gra- 
nicach etnograficznych, a tem samem i na uznanqu 
zjednoczonej suwerennej Republiki Ukraińskiej na 
ziemiach zamieszkałych w przeważnej większości 
przez naród ukraiński 

6) Wszelkie sporne sprawy terytorya'ne na- 
leży rozstrzygnąć drogą piebiscytu pod między- 
narodową konzrolą. 


Wprawdeje przychodzą z różnych komitetów a- 
merykańskich dary i ubrania, ple nie dia tych, 
co potrzebują. Masy robotnicze pozostają bez 
pracy, bo pożycza, jaką rząd uchwalił na roz- 
wój przemysłu i pracy w kraju nie dotyczy Mało- 
polski. 

NĘDZA MIESZKANIOWA. 


Dr. Stupnicki skreślił w siinych słowach 
bezmjerną niedolę klasy pradującej, której skar- 
+ i cierpieni1 rozlegają się zewsząd, z suteryn 

i poddaszy, której «żerpliwość doszia już do boza- 
tewstwa. W czasie, kiedy Lwów był zagrożony, 
proletaryat najwięcej się skrwawił, 1 ta cisrpói- 
wnŚĆ i to bohaterstwo było usprawiedliwione — 
ale teraz skończyć się ona misi. Tutaj na posie- 
dzeniu Rady m. uchwałają podwyżkę do podat- 
ku czynszowego przez co sięga się znów do k!'e- 
szenj biednych, a burzżuazya święci or.i2 szaiu 
i zabawy, plawi się w wiyue, szampan rozlewa |zwyczajne Walne Zgromadzenie towarzyszy ru- 
się po stołach bogaczy. ikarskich pod przewodnictwem tow. Obirka, 

Następnie przedźożył mowca następujące wnio- |w sprawie zajętego stanowiska pracodawców. 
i sprzeciwiających się żądan:m towarzyszy dru 
| RA u. podwyższenia doda.ku drożyźnanego. 
we Lwowie, robotnicy budowtani I pokr. zawo- Dłuższy referat wygłosił tow. Żydaczewski, 
dów uchwatają: |któzy przedstawił zebranym przebieg wspólnej 

1) demagać się od kompetentnych czynników |konferencyi wkońcu zgłosił rczoucyę w któ- 
pod rygorom demonsiracy,nzgo wsirzymania się; jrej wskazał na niezrozumiały wprost opór pra- 
od opłacanja czynszów: |codawców, wzbranjających się przyjsć towarzy- 

a) utworzenia 500-milionowego funduszu d'a|szom ze skromną podwyżką doda!ku drożyżn,a- 
przeprowadzen,a akcyi budowy tanich mieszkań, nego, któryby im umożliwił znośniejszą egzys- 

b) zrównania czynszów mieszkaniowych Z |tencyę. 
przedwojenną stopą czynszów mieszkań, Rczolucyę tow. Żydaczewskiego i wniosek 

c) bezwzględnego zakazu ruimowania na pod- przedłużenia p:riraktacyi o jeden tydzień uchwa- 
'stawie wyroków sądowych lokatora, który nie tli zgromadzeni jednogłośnie. 
lma do dyspozycyi wo:nego, odpo: wiedn; ego dia | W ciągu dyskusyi wskazywali poszczegó!ni 
| siebie i rodziny poi szkania "mówcy na szkodiiwoś? da szego prowadzen a woj- 

d) przeprowadzenia dokładnej statystyki lud- ny, która powodu; e zastój w przemyśle drukar- 
ności i ubikacyl misszkanjowych i wydana za- skim w s*czegóźności a w przemysłach innych 
rządzeń, mających na celu spowodowanie, aby w ogó'ności. 
jednosiki które mają w stosunku do swych po- | W tym duchu uchwalono rezolucyę, w kt 
trzeb za wielkie mieszkanie, zmuszone były w rej zwracają się towarzysze Ho rząlu i posłów 
drodze racyonowan;a miesztsań odstąpić część robotniczych i ludowych, by za wszelką cenę 
swych mieszkań obywatelom cierpiącym nędzę starali się zakończyć krwawą rzeź ludów na kre- 
mjeszkaniową, sach kraju, widząc w tom jedyne wyjście z tel 

e) ograniczenia do na koniecznitejszei potrze- cjążkiej sytuacyi poltycznej i gospodarczej, w 
by rozmiarów lokanvści zaętyca przez wadze której znalazł się iud roboczy. 
cywi'ne i wojskowe, tudzież spowodowana, by | Rezolucyę powyższą przyjęli towarzysze o- 
upzędy i włedze, ktćr"ch przebywanie we Lwow e klaskamj. 
nie jest d'a ludności miczbędnie po'rzebne, zo-| -5— 
stały pezennion:. | 

2) Popizeć jak najenuwiemnieij a:cyę WS7CZ ę- | 
tą przez Two ocir:ny bskatorów, ce«m prze- MAŁY FELIETON. 


—O0— 
EIT PTE E COSI O ARE ANEA SERN 
3 ruchu robotniczego, 


DRUKARZE LWOWSCY PRZED WALKĄ. 
W niedzielę, dnia 8. b. m. odbył» się nad- 


Zebrani dnia 7. lutero 1920 w sali Rady m. 


prowadzen, a powyższych psiulatów i pryrzeć jak; 
najgoręcej orzanzazyc sakcyi dzieln cowych „a. PRZEWĄRTOŚCIOWANIE WARTOŚCI, 


A ARK ew Gey ža- | Z dnia na dzień, niem*l w oczach naszych, 
yi ; TE ; ! przewartościowują się wszystkie burżuazyjune 
3) Celem przeprowadzenia uchwał pod 1) | wszjośe 
i 2) w róża, z tow. Dram Stuparts;n, Co wezoraj było u burżuazyi dobre 
= 2. aii 4 À, 2 
Leh 23 ami u pegy TEIA m po jest jutro złe, niskie i naodwiót. 
zaj pe TETI per to Ta omitetu Gencrał carski, który przed dwoms laty spe- 
waiki z wą mieszkan ową | „towarzyszy. malnie gnębi: " sku mówił b Row 
Przemawiał jeszcze tow. inż. Opolski, ar- | CJ* > Eo R ace z 
hitekt Maciałe k, któ sd żył s ar- | otrzymuje polski order wojenny, 
i wsk D PORAZ osek Petiura, teu sam P.tlura, dzięki któremu 


grad kul sypa! się na Lwów, siedzi spukojnie 
w Warssawie, kupuje willę w Alji Róż. Nie 
dokoń:zony student gimnazyum niemi ckiezo 
jest rotmstrzem żandarmeiy: i szelem sekcyi 
polityczne; A w ostatnich dutach przew r'ośc o- 


szla- 


ni i kilku innzeh, poczem przewoduj „zący zam- 


eż gromadzenie. 
wy tylko wówczas, gdy powsiałe na rujnach by 


wała się nawet wartość pojęcia: Lol zewik, 
D wniej bolszew:k to był złój, bandyta, Kot- 
sunki sąsiedztą:e 1 normalne życi? na ziemiach by-|czak 1 Denikin, — to bohsteowie. Dziś pod 


wpływem „kosfiguracyi* o bulszewiku mowi sie 
już naczej, pana Finkelsteina i Sobelsobna, a 
których pisało się w burżunzyjnych szmutach: 
parszywi zydzi s weccy, nazywa się dziś panami 
Litwinowein i Radkiem (czytaj „Kuryer Lwowski“ 
z niedzieh „Wynutzenia para Radka), Denikina 
1 Koiczska nazywa się bandytami, wojska zaś 
Lenina doskonale zorganizowaną armią. 

Tak lo powoli, powoli burżuazya „przysto- 
s¿wuj- się* do rowych warunków, 

Może już niedługo „Gazeta Lwowska“ zawia- 
domi czytelnika, że ckscelencya Lenin zannano- 
wał ekscelencyę Radka posłem wysokiej repu- 
ALAN. 


łego caratu a temsanm pokój w Europie moży- 
łego caratu paistwa narodowe bobopółnie i wza- 
jemnie zapewnią sobic prawo do nłezależnego 
bytu państwowego i uporządkowanie wewn*irz- 
nych swoich fxm państwowych i społecznych 
stosownie do potrzeb i własnej woli sa'nych zam- 
teresowanych narodów. 

3) Ukraiński prve ar a' socya it yczny wspól- 
a z całym narodem u.raińszun, zriir-ając do 


zbudowania swej niezależnej, suwerennej Repu- 
biki, nie żyw! żadnych zamiarów a-Tr>sywno-.m- 
peryalistycznych wzgiędem swych sąsiadó4 i pa-| 

gnie tylko na swej własnej ziemi urządzić sv | ! bliki sowieckiej. 


pg kuituralne, ekonomiczne i polityczne | a~ 


Nr. 36 


„DZIENNIK LUDOWY* 


—— 


Erak chieha i orgie paskarskie 
we Lwowie. | 


Jak „yiadomo, w ostatnich dniach nie nadeszły 
żadne transporiy zboża z Warszawy, wobec tego 
chleba kartkowego niema we Lwowie. Z trwogą 
patrzy ludność miasta w przyszłość, pytając, co 
będzie w miesiącach wiosennych na przedoowku ? 
Wobec tych groźmych horoskopów komisya apro- 
wizacyjna miejska złożyła swe mandaty proje- 
ktując nawet wyodrębnienie Małopolski pod wzglę- 
dem gospodarczym na wzór Poznańskiego. 

Wedle zobowiązań rządu, anmia w polu m;a- 
ła być zaopatrywana zbożem z poza Matoposki. 
Tymczasem było wprost przeciwnie. Wojskowość 
jak to pisaliśmy, nie otrzymywała prawie żadnych 
transportów obiecanych i Zmuszona była zbo 
że pekwirować w zomych wojną powia- 
tach tak że dla ludności bezrolnej nie stało już | cz. 
zboża na chleb i na zasiew. 

Toteż miastom i krajowi poz mA} straszny a 
obecna szalona drożyzna jest jakby Zapow;edzią 
tego, co może nas czekać w przyszłości. 

Ostatni eksperyment walutowy Grabskiego jest 
dobijaniem biednej ludności w kraju. Roje paska- 
rzy producentów i pośredników wies ich j m lie] - 
skich co najmeniej o jedną-czwarią odrazu pod- 
wyższylj cenę za wszystkie towary. Woiny han- 
del ten gdzał „morderców biednychi dziccj'* doz- 
wala im biezkarnie drzeć skórę do ostatniego. 
Dziś na targach miejskich przerupnie żądają na- 
stępujących cen za artykuły ji akwa e r  kÓR Km wół 2 3 Bak l m | za jeden 


litr krup jęszmiennych 16 kor., hreczanytch 18 kor, 
maki 17 kor., pęcaku 20 kor, 1 kg. cebuli 26 K. 
it a Chłeb w: „wolnym handłu', bochenek 15 
do 20 kor., mięso 36 db 40 kor. za 1 kg. 

Gdy przeliczymy zarobek dzienny robomika. 
lub pobory urzędnika, to ujrzymy, że nie mogą 
pozwolić sobie prawie nfydy ma chleb i mięso. 

Wobec tych potwornych stosunków grasują 
epidemie. i bandytyzm, kradzieże i łapownictwo. 

Podwyższanie „pensyi niewiele tu potmoże. Zda- 
ją sobie z tego jasno sprawę fumscypnaryusze 
rządowi, bo domagają się energicznie wypłat w 
naturaljiach w tak zwanych deputątach żywno- 
ścjowych. 

Lecz cóż ma czynić milionowa masa robotni- 

cza? Czyż ta - skecz być skiazaną na śmierć gło- 
dową bez ratunku 

Zwracamy się ds rządu z powyższem ostrze- 
żeniem, że dość tego kunktatorstwa i 
qGhwiejnej polityki wzlędem pro do du- 
centów i paskarzy. 

Żądejmy natychmiastowego sekwestru zboża 
i bydła w państwie, żądamy zaprowiantowanća 
meg ludowych w miastach i w. centrach robotni- 


3 sali koncertowej. 


Z inicyatywy Rady Szkolnej kraiowej (Re- 

feral. wychowawstzŁ i upiti nad młodzieżą) od- 
był się pierwszy koncert dla miodzieży, którego 
wykonawcą był znakomity artysta Egon Pe- 
iri. Nie chcemy się wdawać w szczegółową dy- 
skusyę, czy trafny był wybór utworów Bacha, 
Beethovena (sonaia paietyczna), Chopina (scher- 
zo hmpoll i nokturn h-dujr), Schuberta pieśni w 
opracowaniu Liszta, jeśli chodziło o zajpoczątko- 
wanie cyklu specyalnych audycyi dia młodz.eży. 
Przecież: Bach, Beethoven i Chopin to tytan: w;e-: 
dzy muzycznej! Aby ich zrozumieć, należy m;eć 
za sobą sporo wiedzy muzycznej, a w każdym 
razje prowadzi dnoga do nich przez Mozarta i 
Haydna. Takie produkcye powinny zobrazować 
historyczny rozwój twórczości muzycznej ze 
szczegó!nem uwzględnicniem formy sonatowej ro- 
mumie się, jeśli chodzi o systematyczne kształ 
cenje młodzieży w. muzyce. 

W swym zajmującym odczycie, prof Jawor- 
ski słusznie podniósł zasługi gal. biura koncer- 
powego p. M. Tuerka, za którego staraniem do- 
chodzi do skutku cykl koncertów d'a młodzieży. 

A teraz nieco o stronie muzycznej tego kòn- 
certu. Czy wdawać się w szczegółową ocenę 
każdego punktu programowego z osobna? Wy- 
konawcą był Egon Petri, a to nazwisko mów; sa- 
mo za siebie. Jego naturalne uczucie muzyczne, 


czych. Żądzmy natychmiastowego zaprowadzenia | spreęwny ton w uderzeniu, i przedzywnie wypra” 


teryjy maksyna'nejj w cenach zniżonych, ma |cpwana technika (chorały Bacha i polonez Cho- 
wszelkie artykuży wiktuałów pierwszej potrzeby ;p;ną) święciły mowy tryutmf artystyczny 1 prze- 


żądamy, by posłowie w Sejmie natychmiast 
wymogii u rządu zrealizowanie tych postułatów. 


Postanowienia traktałowe w sprawie, 


odszka 


WYKŁAD PREZ. DRA ALEKS. RACZY NSKIEGO, |jętych w tymże traktacie, pdbyłoby się w 36|gramem godzinie. 


Z zajęciem słuchano w sobotę w tow. Pol- 
technicznem prelekcyi prez. kraj. Urzędu Odbu- 
dowy A. Raczyńskiego, który woświetłił posta- 
nowienia traktatów pokojowych odnośnie do od- 
szeocowań, jakie zapłacić muszą mocarsiwa cen- 
tralme. 

Traktaty nie nakładają na pobite 
mocarstwa Centralne zwrotu kosz-5 
tów wojny z wyjątkiem kilku drobniejszych 
pozycyj, n. p. zwrotu około 6 miliardów dla Bel- 
gi, zwrotu skapitalizowanych rent dia inwalidów, 
wdów i sierót po żo'mierzach wszystkim pań stwom |, 
Ententy. Pozatem, ani Niemcy, ani Austrya, ne 
mają obuwiązku do zwmotu kosztów wojny mi- 
mo, że były one wibrzymie, bo wedle obłkiczeń 
francuskiego ministra skarbu Kłotza wynosiły 632 
m.ferdów franków. Kwota ta odpowiada mniej 
więcej wzrostowi długów państwiowych w En- 
tenty, który wynosił 783 miliardów. 

Koszta wo, ny państw Centaaemych wynos/ły 
880 miiiardów, wzrost długów 306 miliardów. 

Powodem zwolnienia od zwrotu kosztów woj- 
ny, było niepodobieństwo ich zapłacen%, 

Wobec tego traktaty ograniczyły się do ża} 
dania zapiary 


ZA WSZYSTKIE SZKODY WOJENNE. 


Szkody te będą oszacowane poding wasiości w 
chwili odbudowy. 
Przy wyliczeniu rodzajów szkód, traktat 
WYRÓŻNIA SZKODY POWSTAŁE Z BEZPRA- 
WNYCH CZYNÓW, I AKTÓW GWAŁTU 


1 
ze stromy Niemiec, co wskazuje na to, że te 
szkody będą upszywiizowan?. Komisya repara- 
cyjna ma njetylibo ustalić szkody i wysokość od- 
szkodowama ale także zabezpieczyć je- 
go zapłatę. 

W niemieckiej Komisyi Pofska me będzie za- 
zapena nabomiasi w austryackiej będzie zasia- 
dał polski zastępca co piąty rok. 

Co do uiszczenia odszkodowania trakta- 
ty dążą do zmiany długu odszkodowanego Nie- 
miec w drug annuitetowy. Uiszczenie to w traktac'e 
przewidziane na 30 lat wedle annuitetów przy- 


dowañń. 


latach. 
Co d 


REPARTYCYI UZYSKANYCH SUM 


między poszczególne państwa Ententy przepisu- 
je traktat, że mają być rozłożone podług słusz- 
rości i prawa tażdego. 

Prócz odszkodowań zarządza traktat 


RESTYTUCYĘ ZABRANYCH I ZRABOWANYCH 
PRZEZ NIEMCOW PRZEDMIOTOW 


bydła, maszyn, narzędzi, walorów, pamiątek 
i lua ał sztuki, ale tylko de mogą być identy- 
fikowane. Niemcy oddali już zrabowanej go- 
tówki i papicrów 'wartoścowych za 9 miiardów 
franków, a 40.000 wagonów maszyn przemysio- 
wych i rolniczych już znałeziono w Niemczech 
i przygotowano do reekspedycyi, co jest jednak 
tylko drobną częścią tego co zabrali. Wartość 


i 


e 


tych restytucyi mie oblicza się do odszkodowan'a. 


Całkiem wyjątkowo {vostra reparacya zarzą- 
dzona jest za bezprzykładne zniszczenie wszyst- 


KOPALŃ W. PÓŁNOCNEJ FRANCYI, 
a mianowicie za to otrzymują Francuzi wszy- 
dtkie pokłady węgla w całym base- 
nie Sarry na własnoćś Rządu francuskiego. 
Od restytucyi należy rozróżnić rew,ndykatyę 


Wetóra tyczy się przedmiotów jeszcze przed wojną 


zabranych, n. p. ex do Framcyi dzieł sztuki w 
ruke 1870 i 71, co do Włoch biblioteki Neapo- 
Btańskiej w roku 1718 zabinanej co do Czech ar- 
chiwów w roku 1723 z Pragi do Wiednia wy- 
wiezjonych. Co db Poiski jest także jeden przedm*ot 
wyliczony a mianowicie złota czara Wialysława 
IV. Wazy z muzeum Wiedeńskiego, ale zwrot 
tego puharu jest zależny od opinii Komitetu 3 
prawników. 

Prelegent wyraża pewne obławy ca do gwa- 
wancyi Niemiec iż zobowiązań dotrzymają — 
twłaściwie jedyną gwarancyą jest siła woli i so- 
lidarności 44 państw tworzących Ligę narodów. 

Wykład ogromnie zajmujący i pełen cjeka- 
wych jnformacyi, nagrodzomo hucznymi oklaskami. 


URE TEE ZE AOTYC IE TPP a PREZ POWY TTE E [3 ENAIRE TS IN TEITI TD 
M m zn No 


Czas Blmiewić przećzłatę na miesiąc luty 


i bojem, pozyskały sobie serca słuchaczy tak star- 
szych jak| i młodszycht 

Sala koncertowa była db ostatniego miejsca 
tzajęta, co świadczy o wisikiem zanteresowan'u 
tnuzycznera i pemyśinie wróży o powodzen,u dal- 
szych koncertów tego cyklu. Z wielu stron wyra- 
żano życzenie, aby takie koncerty południowe 
pzeczywiście się rozpoczynały o oznaczonej pro- 
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Drobne wiadomosci. 


Franeya a Watykan. 


| Zmianę rządu i prezydenia we Francyi przy- 
jęto w Watykanie z zadowoleniem, jako fakty 
mające ułatwić wznowienie stosunków. Wymie- 
nieni są: Mr. Tedeschini i Mr. Cerretii na sta- 
nowisko nuncyusza w Paryżu. Układy odbędą 
się w Paryżu. („Matin“). 


ugi: 
Misya włoska w Gruzyji. 

W celu nawiązania stosuuków bandlowych 
między republiką Gruzyi a Włochami udaje się 
tam misya włoska ekonomiczno:polityczna pod 
przewodnictwem senatora Conti, („Corriere delia 
Sera") 


-p | 
bitwa i botwa. 

Do Mitawy wyjechała komisya litewska dla 
określenia tymczasowej granicy litewsko-ł0tew- 
skiej. Litwini będą nastawali na granicy od 
rzeki Świętej (na północ od Połągi) wzdłuż da- 
wnej granicy kowieńsko-kurlandzkiej, aż do 
połączenia Niemenka z Susiejem, wzdłuż Susie- 
ja aż do Bełzezerya, następnie mimo Kazimie- 
rzysgek aż do Dźwiny. Łotysze gotowi odsiąpić 
Połągę lecz w zamian żądają oddania litewskich 
Możejk oraz połaci 9-cio wiorstwowej wzdłuż b. 
granicy kowieńsko-kurlandzkiej., Są to nowe żge 
dania podsunięte fotyszom przez obłudnych 
deradeów celem pokłócenia ich 2 Litwinami. 
„(Echo z Litwy.*) 


4 : 
Nowa wojna angielska. 

Z Bombaju donoszą: Bolszewizm panuje w 
Turkestanie i zagraża Indjom, Hindus z natury 
jest wrogiem bolszewizmu ale drożyzna może 
go do tego posunąć. („Times* ) 


Komunikaty. 


ZARZĄD UNIW. LUD. odbędzie posiedzenie 
dziś o godz. 7:30 wiecz, pl. Akademicki 1. 

Z KOMISY! ZAWODOWEJ. Sekretarz kom 
zawodowej tow. Słoniowski urzęduje stale od 
godziny 6—8 wieczorem w lokalu Rynek 8 I. p, 


ZAPROSZENIE 


RNA yo 


południem, 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr, 3t 


a. 0 PNE o godzinie 7:30 Złota podwiązka operetka. — elena Rinas. Dina Fenig, Bela Mahnowska. — 
AJ ——=—=—-—- orelo — Brothers Waiseiy — Little Charles — Gelowezenko — 12 utrakcyj! —=—->—- 
g ZW niedzielę i święta 2 przedstawienia 0 >= 4-ej i 7730 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie pa ieru 5. Ganryela, ul Legionów 3. 
| weneryczne, Skórne, zastarzała — 
CHORON RY leczy e || J R 3 
FE ' ERILGCEX, ulica Wamałowyu 1 go 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.yarsanu tylko przed- 


812—26 


MIAE TAE ZGRONDZENE |paeczęciE RE TEE 


konuje po najtańszych cekac: 


Maks Glaserman 


„KONSUMU DRUKRARZY* 


ey tow mni, mio 
=*rmatamkum L 19 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwy 
radykalnie bez najmniejzego boiu 


które odbędzie się 


w niedzielę dnia 15:go lutego 1920 r. o godz. 

ql-iej rano w sali Stow. druksrzy „Ognisko* 
(ul. Piekarska 1. 18, l. p) | 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odrzytanie protokołu z ost. Walo, Zgroma- 

| dzenia. 

'2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 

'8) Sprawozdanie rachunkowe i bilans za r. 1919. 

4) Sprawozdanie Konisyi rewizyjnej, k 

5) Wnioski Rady Nadzorczej, Tutki 

6) Wnioski członkó w, 


cu ma męskie z dzikich 
i koni na obydsiu 


J MOTOR" || wieck; do szycia sprzedam, 
$ 

Lwów, 
ul. Repemika |. 54. 


31 35, dzwi 7. 2275 


ska do sprzedania 


LU 


a > poszukuje|Cyynią balowa, jasna, 
Zdolnej Kucharki "x," Suknia rowa” noire 
oktzyjne do sprzedania. — 


do Kasyna na 29 osób SE pl” ul. Sodowa I. 4. M 


prawo. 


l p. na srawo 
do Drohobycza 
14 lutego do odstą 


Oferty z podaniem %ieku, warunków pod G. 400 | pienia. Wiadomość w dru 


kerni A Goldmana, ul.|$ 


do „Dzi+nnika Ludowego*. 166—3 | Sykstuska 19. 
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s = z 


Wyrób krajowy 


i kidułki cygaretowe 


najprzedniejszej przedwojennej f4 


pi Spilka euiomob lewa È| strony oraz maszynę kra- |i 
Wiadomožć: Król. Jadwigi | $ 


Kasa mała werthcimow- |Ñ 


{| za 3000 mk — Wiedomość: If 
ul. Souowa I. 6, l. p, naj 


a sala na wieczorek w dniu 3 


= EUTINGERA BALSAM MA ODCISK 


Cena flaszki z pędzelkiem G kor, 
Skład i wyrób: 


(PERI KIMGA LND, POE GOZIEAOWSA 


Eyly elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych | wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykst ska 17. 


| 52 EZR ZE RES se "e It > JE się 34 3 36 złe 3h | 3a 1] 


We L>owie, dnia 7. lutego 1920. p À z RA 
Ve L»owie, dnia 7. lutego 1920 jakości 134-23 M | PH 
IMIENIEM RADY NADZORCZEJ : INET S E pneu pan ke kk 
JAN KARASIŃSKI JPN das — Ras = JRE (ez PEETER E 
sehretarz. przewo ni.zący. e RZE AE Himn vig Ka 
<a |- h muasi ZDIMYIAGO, KBE F] 
„Ogłoszenia Magistratu. RY EROR mA 65 | Er toiki ( bibnizi cygurefowe $ 
KARTY SPISU LUDNOŚCI w terminie do 25 | że kę > KKR Held r e HE R OKK 
stycznia 1920 nie wszyscy jeszcze mieszkańcy | --j-jennie świeżo p: s a o peee NZ! 
) À y cdz palo'ą za pomocą gorącego powźetrza ES WK 
4 i rzeto Msgistrat . T. Mẹ- - p B? 
a API mą n paR DE air pe a POZ M ma $i KA p G i. R L js KA 
ściągnęli a to w trzech egzem „larzsch i złosyli i$ ESN mą maj lepsze, ke 
je w Mie skim Biurze statysrycznem przy uiicy 8 Two PTE Bi Deena M ANT] 
Rutowskiego l. 11, IL. piętro. l we: Frorrim mę =ogikkiozo Z, KKK RERE K ERY] 
Zaznacza się, że mies kańcy, którzy nie wy- | muzza owak ) s oma oaz 
pełną i nie odda'zą kartwisówych nieaimy |-. 2 SE ZE ow mi "RPA s TP 
maą w przyszłości żadnych kart spożywczych, foseamaaouasnognzuukazzozoanos000 z Biuro T. T. IL we Lwowie 
|Y| OGŁOSZENIA. |v|i Tad denyswczno-techniczay |; górna 
M 7 LJ 
a H h [1 La LJ 
Ło » à [| Lyg k i p N l KA È meg i t r k 
Pig 20 3 y Montera : UNIA remm : won R 9 Z Q nale 
Stow. orta kole.ow  |*zględnie pługowego do płu- | 8 posac Prose ORDY”, węsaę H ( ezdzietnego) 
Zgłaszać się do godz. 2-ej 86w moro owych przyjmie | g najuow szych systemów R / š l 
púpoł, ul. D jazdowa 2. ril + «u, Lwów, Janow s £ n » | w średnim wieku z jak najlepszymi świadectwami. 
= PUPE „RY. 2—3|4 Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 5 |Zsjyszenia osobiste w gedz. przedpołudniowych 
Lampa Ta e Ani ką starszego do Manseszansarzzanscazne asasnsnana między 10—12. 
do nabycia okazyjnie. Wia-| %%* +0P2 a posług piła ! 
ra pray ul. Pó ka A redai- à th b panil 
oczna otoc-| ya .Dziennika Ludowego’ g 8 | ik 
kiego) A prawo. ul. Syksiuska I. Żl. R HEA (IA til! 
Przez cza 3 w p : z 
m | i da] KodEUBE Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 
iłaszcze, oraz p:zerabią po 5 Fa ` . 
Deniysia dr. Lewandowski rce nizkien cenach kra A | aparatów do gaszenia egnia 
w.ec danski 
Lwów, pl. Halicki 7 H o Praco+ian techniczna| JOZEF FLICK 
ma R E e i zak ` = Blacnarska 20 il p. 


MUMAN 


A. M. Kierski i Ska 


Import & Export 


towarów żelaznych i stalowych narzędzi, 
©: artykulów technicznuch i maszyn. 


Bluro LWÓW Magazyn 
Zimoruwicza 15. | Kopernika 4 
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POLEC A. 


w Brukarni Ign. Jaegera 
we Lwowie, ui, Syicstus Fa 33. 


Nrukiem A. Goldmana we Lwowie Svkstuska 19. 


